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 Prenumerata miesięczna 2 zł, 50 gr. z dostawą do domu, — MA 

Drobne ogłoszenia 10 groszy za słowo, tak w dzień po- 
wszedni jak i w niedzielę i święta. — Najmniejsze ogło- 
szenie 50 groszy (5 słów). — Drobne ogłoszenia na dzień W  
następny przyjmuje się do godz. 10 w nocy. — Na pisemne gf 
lub telefoniczne żądanie wysyła się natychmiast akwizytora

po najmniejsze nawet ogłoszenie. g t
Redakcja i Administracja czynne są  dzień i noc bez przerwy.
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Ż w irko  i W igura zab ic i
W czoraj w  niedzielę 11 

września około godz. 9 rano 
spadł z samolotem R W D  6 
w miejscowości Cierlisko 
(Czeski Cieszyn) znakomity 
lotnik polski, zwycięzca rajdu 
europejskiego, por. Franciszek 
Żwirko, w raz z towarzyszą­
cym mu konstruktorem  apa­
ratu inż. Stanisławem W igurą.

Obaj lotnicy ponieśli 
śmierć. K atastrofa w yda­
rzyła się o g. 8 20. Praw do­
podobnie na skutek defektu 
w  motorze, w pewnym m o­
mencie samolot zaczął balan­
sować, mimo to  Żwirko ule­
ciał jeszcze około 200 metrów, 
gdy odpadło prawe skrzydło 
samolotu.

Awionetka runęła na  las, 
łamiąc drzewa. Praw e skrzy­
dło leży od  miejsca wypadku

o 400 metrów.
M otor aparatu  leży osobno 

podwozie strzaskane na drza­
zgi. K atastrofa wydarzyła się 
się około miejscowości Cier­
lisko pow, Czeski Cieszyn 
o kilka kilometrów od gra­
nicy polskiej. Awionetka zdą­
żała na meeting lotniczy w 
Pradze i ogarnięta huraganem 
jaki szalał nad okolicą, wpadła 
w korkociąg. Lotnicy ponieśłi 
śmierć na miejscu. N a miej­
sce wypadku wyjechała ko­
misja, w której ze strony pol­
skiej biorą udział starosta  z 
Cieszyna i dowódca garnizo­
nu w Cieszynie a ze strony 
czeskiej starosta powiatowy 
z Czeskiego Cieszyna.

Zwłoki złożono w ko­
ściele- Śp. por. Żwirko ma 
złamaną podstawę czaszki,

złamaną jedną rękę i oderwany 
gołeń lewej nogi. Inż W igu­
ra rozbił głowę. _

Zwłoki pos- Żwirki prze­
wieziono na prostej furmance 
wysłanej słomą, do pobliskie­
go kościoła w Cierlicku, gdzie 
je ułożono obok zwłok jego 
przyjaciela Wigury.

Wyjazd Komisji lotni­
czej. N a wiadomość o ka­
tastrofie władze lotnicze w y­
słały na miejsce katastofy 
najbliższym pociągiem spe 
cialnąkomisję,która ustali prze­
bieg zbada przyczyny katast­
rofy.

Śmierć znakomitego lotni­
ka, porucznika Żwirki, które­
go nazwisko w  ostanich 
dniach było na ustach całej 
Polski, wywołała olbrzymie 
w całym kraju.

O #

Seimu

Zgodnie z przepisami Statutu 
Orgnicznega dla Wojew. Śl„ 
Pan Prezydent Rzplitej zarzą­
dzi otwarcie sesji Sejmn Śląskie­
go we wrześniu.

M. in. pod obrady Sejmu Śł, 
wpłynie rządowy projekt u s ta ­
wy o ustroju szkolnictwa ńa 
obszarze województwa Śląskie4 
go. zmierzający do ujednolicenia 
ustroju szkolnego na obszarze 
całej Rzpitej na zasadach ustala4 
nych w ustawie państwowej,

ww limu. w -

Pized woinef 
domowci 
w Grecii

Ateny. Grecki premjer Veniso- 
olos zapowiedział kategorycznie 
że nie odda władzy w ręce ro- 
jalistów, ani też opozycyjnej 
partji republikańskiej — gdyby 
nawet ta ostatnia zwyciężyła 
podczas wyborów i połączyła 
sią z rojalistami, Król Jeży 
mógłby według oświadczenia 
przywódcy rojalistów i pułk, 
Zaldaris — powrócić z wygna­
nia i odzyskać tron na wezwa- 
nie.całego narodu greckiego Czyli 
dytaturą — król’ — albo wojna 
domowa.

B a n k r u c t w o
Japonj i

Japoński minister Skarbu oś­
wiadczył dziś, że Japonji nie 
zagrażała nigdy taka finansowa 
katastrofa, jak obecnie. Kryrys 
gospodarczy zahamował zupeł­
nie wpływy podatkowe, nato­
miast wydatki na podtrzymanie 
porządku w Mandżurji wzrosły 
niezmiernie. Z tego powodu jak 
twierdzi minister niema Japonia 
żadnych zasobów ani środków 
na zdobycie pieniędzy dla po­
ratowania przykrej sytuacji 
gospodarczej w kraju.

Odznaczenie

Szef amerykańskiego sztabu 
generalnego, gen. Mac, Arthur 
został wczoraj udekorowany

wielką wstęgą orderu Polonia 
Restituta, zaś jego adjutant otrzy­
mał krzyż kawalerski tego orderu.

Gen. Mac. A rthura  przyjęli 
wczoraj p. Prezydent Rzplitej, 
oraz Marszałek Piłsudski.

Chiny przygotowują się 
(to wielkiej ofenzy wy.

Jak  już donosiliśmy, położe­
nie na Dalekim Wschodzie sta­
je się z dnia na dzień coraz 
poważniejsze. Rząd chiński 
skoncentrował na granicy man­
dżurskiej armję ochotniczą, zło­
żoną ze 150 tysięcy żołnieży. 
Chińczycy przygotowują się do  
wielkiet ofenzywy jesiennej w 
kleryku prowinuji Jehol,

Japonja śledzi bacznie rozwój 
W yp a d k ó w  w  Chinach i obsa­
dza rómnież oraz wzmacnia 
granicę, Liczy się ona z tem, że  
do rozpoczęcia kroków  n ie ­
przyjacielskich m o ż e  d o j ś ć  l a ­
da  dzień, j lak i  lad a j e d n o p ła t o w ie c  po katastrofie.
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jroniecu.& iek 12 września.,

Im ie n ia  M aiji.
W schóa sł. 5’14. lach. 17 58

Długość dnia 12'44.

Dziś w nooy otwarte śą apteki:
Rynek ć t  22 pod Koroną. Floriańska 

15 pod G wiazJą Karmelicka 23 pod 
Opatrznością - Al, 29-gu listopada 

5 Apteka IFarszawska. Dietlov.ska 7o 
pod Aniołem Rynek Podgór-Sk . 9 pod 
Koroną. _______

o -  -

K u fe re k  Krakowski, Kui jerek 
K rakow ski!

J a  biegnę tu — ja biegnę tam.. 
Czy pytał kto, co w sercu mam? 
J a  b igr..; i i  — ja biegną tam.. 
Podchodź1 Pan i mówi mi: 
„Kurierka daj!" —
Ach dziesięć groszy w palcach

lśn i !
Czy pytał kto, co w sercu mam?

a biegnę tu — ia biegnę tam.. 
Za motocyklem, d o o ż k ą .  za 

autem...
i dsterunkuwy chce unie złapać 

gwałtem 
A ' i  ja juz jestem w tramwaju! 
Wszyscy na mieście mnie znają! 
Ja  biegnę wciąż — fa wołam 

wciąż — 
Kui jerek, Kurjerek Krakowski!

? a n ie  Betman, która  
godzina.

25-letni handlarz, Wolf Leib 
letman (Soalsku 7) nie wiedział 

która godzina i zajrzał do kie­
szeni Wojciecha Piekarza. Leżał 
tam so b i; śliczny zegarek srebr­
ny, nie namyślając się też wcale, 
pożyczył go sobie na czas nie­
ograniczony, Piekarz na tę po­
życzkę się nie zgodził, zawia­
domił Policję a ta pana Wolfa 
Leiba poprowadziła pod „Tele­
graf". Teraz nastawia on pilnie 
uszy, aby usłyszeć przynajmniej, 
k tórą  gudzinę wybija zegar na 
Wawelu.

Zbydlęceni złodzieje.
Nawet złodzieje mogą mieć 

sumienie. Co skradną, to skra- 
dną, a resztę zostawiaja w spo­
koju. Do takich nie należeli o- 
sobnicy, którzy się włamali do 
kiosku przy ul' Pawiej 26, dzier­
żawionego przez Agatę Maeiu- 
szak. Przez oderwanie desek w 
powale weszli do wnętrza kiosku, 
gdzie skradli  wędliny i chleb, 
a potem „dla zabawy wypuścili 
na ziemio piwo z aparatu, przez 
co biedna kobiecina poniosła 
150 zł. szkody,

Wczoraj okołu godziny 8 -mej 
rano wyskoczył z okna drugie­
go piętra kamienicy przy ul. 
Staiowiślnej 1. 6ó Szmul Mord­
ka Tennenbaunm , kupiec lat 42 
zamieszkały w tym domu od 
dłuższego czasu z żoną i cc rką. 
Od dwóch tygodni Tennenbaum 
leżał obłożnie chory,' jak mówią 
na tyfus i mimo tego pozosta­
wiono go opiece domowej.

Chory miewał stale silną go­
rączkę i żona ~ przyjęła pielęg­
niarkę do pilnowania chorego.

Z d erzen ie  au tu
z tramwajem

Salko Ritterman kierowca 
auta z Nowego Sącza nie wie­
dział, że w mieście nie wolno 
tak sz /bko  jeździć, jak po-a 
miastem i idąc  9 bm. o godz 
2 popoł. ulicą Lwowską, pędził 
za szybko i nieostrożnie. Sku­
tek był ten, żc na rogu ulicy 
Krakusa zderzyło się jego auto 
z wozem tramwajowym. Samo­
chód zoitał Jszkodzony poważ­
nie, natomiast ofiar w ludziach 
na szczęście nie było Pan Rit­
terman postanowił sobie odtąd 
nie jeździć szybciej niż 4 km. 
na godzinę.

Oszukańczy urzędnik.
U przedstawiciela redakcji i 

administracji „Albumów inżynie­
rów i techników", Bolesława 
Ga wale wiCia, zarudniony był 
w charakterze urzędnika pry­
watnego, niejaki Hentyk Heller. 
„Urzędował" on w ten sposób, 
że przywłaszczył sobie albumy, 
kwestjonarjusze i 140 zł. gotów­
ki na szkodę swego pracodaw 
cy, poczem zbiegł w niewiado­
mym kierunku.

Dwa wypadki 
zasłabnięć na ulicy.
Przedwczoraj zanotowała Po­

licja dwa wypadki zasłabnięć 
na ulicy. Oto na ulicy Wielic­
kiej • zasłabła nagle 20-letnia 
Agnieszka Żóltkowska, zamiesz­
kała przy ulicy Stradom 6, 
Zawezwane Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło ją do szpitala. 
W chwilę później zawezwano 
Pogotowie do Rynku Podgór­
skiego, gdzie zasłabła 54-letnia 
robotnica bez stałego miejsca 
zamieszkania, Katarzyna Gdow- 
ska. I ją odwieziono do szpitala.

Prenumerata miesięczna wraz 
z odnoszeniem do domu 2 50

• 1 ; • • •

Wczoraj po nieprzepanej nocy 
pielęgniaika poszła do domu, a 
przy łożu chorego została żona.

W pewnym momencie, gdy 
wyszła do kuchni gotować mle­
ko dla mężą, Tennenbaum zer­
wał s;ę z łóżka . otworzywszy 
okno wyskoczył na bruk Prze­
chodnie podnieśli gu, chcąc zap­
rowadzić do domu. Tennenbaum 
ednak jaż w bram L skonał. 

Lekarz pogotowia swierdził 
śmierć, wobec Czego zwłoki od­
wiozła trupiarka do kostnicy.

Jeszcze filantropijny  
Bank

„Łatwiej przyrzekać" Ludniej 
dotrzymać. Nie pamiętali o tem 
przysłowiu ci wszyscy, którzy 
pozwc.Ji s 4 nabrać przez To­
warzystwo Oszczędności i wza­
jemnych wyposażeń p.t. „Pallas” 
Dunajewskiego 7 i lista oszuka­
nych przez ten banczek csób nie 
;est ieszczepełna. Na policjęzgło- 
siła się nowa jego ofiara. Oto 
Jan  Kowalski k> wal z Brono­
wie Wielkich, doniósł, że wpia 
cił Towarzys wu „Pallas" 160 zł. 
ale przyznaczonej pożyczki 
długoterminowej dotychczas nie 
otrzymał.

Dwie kozy spotkały się.
Na skrzyżowaniu rzerokich 

ulic, Retoryka i Smoleńsk, spo­
tkały się w sobotę o godzinie 
16 nieznane auto osobowe i ta ­
ksówka Józefa Radzisewskiego. 
Auto osobowe było bardzo nie­
sforne i potraciło taksówkę, 
uszkadzając ir.u wachlarz,

SzoTer bez kurtki.
Szoferowi, Janowi Skórze, 

chciało sie strasznie spać wczo­
raj nad ranem, poszedł wię na 
planty, położył się na ławce, 
przykry] si > kurtką skórzaną 
wartości 25 złotych i uciął so­
bie drzemką, kiedy się obudził 
było mu lżej na sercu, bo jakiś 
osobnik zabrał mu kurtkę i po­
szedł gdzie pieprz rośnie,

Zaczarow any służący.
Bronisława Brożek ze Zbytnio 

wic ma chałupę i grunt, miała 
też służącego, Wojciecha Sasika, 
Ufała mu bardzo . pewnego dnia 
wręczyła 300 złotych na zakupy 
w Krakowie. Sasik wziął p ie­
niądze, pokłonił się i poszedł. Jak  
poszedł, tak  znikł „Zaczarowa­
ło" go pewnie, bo ani jego nie­
ma ani 300 z ł , które wziął i prze­
hulał. Teraz szuka go gospody­
ni i Policja,

DZIŚ NA EKRANIE

ADRIA:
APO LL.): Księżna Łowicka, 
ATLANTIC: Czwórka piechurów ,Front 

zachodni 1918).
DOM ŻOŁNIERZA, Załoga śmierci, 
MUZ. JA ; Janko muzykant,
PROMIEŃ : Bitwa nad Somme‘ą. 
SŁOŃCE : Moralność pani Dulskiej, 
SZTUKA Szwejk. 1 ' _■

T : Kry-ia Leśniczanka.
UCIECHA ; Skończoia pieśń.
7PANDA : Księżna Łowicka.

t  . i-P  - ■ y '
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llalio! tu immi Kraków.
P oniedzia łek , 12 w rześn ia

11‘58 Hejnał, 12*10 Przegląd prasy, 
12'20 Gramofon, 12-40 Komunikat me­
teorologiczny, 12’4 j  Gramofon, 15'00 
Komunikat gospodarczy, 15-10 Gramo­
fon, 15 30 Przegl jd komunikacyjny, 
15‘40 Gramofon, 15-35 Komunikat dla 
żeglugi i rybaków, lh'40 Pogadanka w 
języku francuskim, 17*00 Koncert po­
południowy orkierstry Filliarmonji Łó­
dzkiej, I8'00 Odczyt: „Pamiątki po Ja­
nie Sobitskiu*', 1J-2C Muzyka lekka z 
Waiszawy, 19-10 Fejleton: '„Ludzie i 
cienie'* 1925 Rozmaitości, komunika­
ty, 19’30 Program stacji na dzień nas­
tępny, 1935 Dziennik, radjowy, 19’45 
Odczyt. „Jak Ameryka walczy z kryzy- 
sem?“, 20 00 Opera Pucciui‘ego „Cy- 
ganeraja* z płyt gramofonowych, w 
przerwie dodatek do dziennika radj -- 
wego, 2210 Fejleton: „Miłość w So- 
wietach**, 22-25 Wiadomości bieżąee, 
2230 Gramofon, 22’40 Wiadomości 
sportowe, 22-50 Muzyka taneczna z 
Warszawy,

Śnieg w Krakowie.
Po słonecznym ranku wczo­

rajszym zasnuło się niebo cięż- 
kicmi chmurami, które zasłoniły 
cały horyzont. Przy niezwykle 
silnym wichrze, który się zer­
wał koło godziny wpół do dzie­
siątej, lunęły na ziemię strug 
nadzwyczaj ulewnego deszczu. 
W kilka chwil później zabieliło 
się powietrze od płatków śnież­
nych, które  wcale gęsto wiro­
wały i spadały na ziemię, gdzie 
dopiero tajały. Śnieg padał 
około 15 minut. Po godzinie 
dziesiątej natężenie ulewy Zma­
lały i ucichł odgłos grzmotów, 
poczem powoli poczęło się nie­
bo przejaśniać,

Siłą wichru złamanych zosta­
ło mnóstwo drzew w różnych 
stronych miasta.

Dziewczynka pod moto­
cyklem.

Dnia 10 bm o godzinie 4 po­
południu. na ulicy Wielopole 
wpadła pod motocykl, prow a­
dzony przez Czesława Stępienia 
7-letnia Rózia Steina, doznają0 
zdarcia naskórka na obu no' 
gach Winę wypadku ponosi s*' 
ma dziewczynka, gdyż nieostroi ' 
nie przebiegała jezdnię. Zaopic'  
kowali się nię rodzice.



: —  -  —  K U n J I R C K

J Ó Z E F  LA SO Ń  i2.

XI. W barze

W  b arze  „P od  S etk ą” m im o  porannej g o d z in y  b y ło  już  
rojno. K -ze p io n o  się  raźno jarmark g a s t r o n o m ic z n e  - p o lityczn y  

w  całej pełń .
N a g łe  krzyk ulicy dotarł do  baru. L aw a ludzka b ieg ła  

przez u licę miasta, lawa rozkrzyczana i p o d n ie c o n a .
D rzw i baru z hukiem  rozw arły  s ię  i zd ysza ły  j e g o m o ś ć  

rzucił zebranym  strasz l iw ą  w i a d o m o ś ć :
—  Prezydent P a ń stw a  z a m o r d o w a n y ! . .
G d y  n ieznajom y rzucił s ł o w a  s tr a sz n e g o  w y p a d k u  bar w  

m gn ien iu  ok a  o p u s to sz a ł .
P o zo s ta l i  jednak g o ś c ie  w  gab inecie .  P rzestraszon y  g o s p o ­

darz w s z e d ł  d o  gab inetu , P o w ita ły  g o  w e s e l e  g ł o s y  b ies iad n i­

k ó w
—  Na z d r o w ie  dam , w ypij  bratku !
—  P a n o w ie ,  stała s ię  s traszna rzecz!  —  wykrzyknął,  —  

Prezydent P a ń stw a  z a m o r d o w a n y !
Zrobiła s ię  cisza ,
—  Zabity ! Kto z ab. y  ! ?
Poru czn ik  przecierał o cz y  rękami i p o b u d z a ł  pam ięć,  b y  

zrozu m ieć  s ło w a  g o sp o d a r z a .  C h w ie ją c  s ię  na n ogach ,  w y s z e p -  

n ą ł :
—  P a n o w ie ,  m u sz ę  iść  d o  k o sza r !  B ę d z ie  rew o lu c ja !
Podtrzym ał g o  Paryżanin
  P o jed z iec ie  d o  n as p oruczn iku. B o c zn em  w y jśc ie m  o-

p uśc il i  lokal.  A u to  zajechało  w  Aleje i s ta n ę ło  przed  willą.
  C o to zn aczy  b yć  u s ieb ie  w  d o m u ! —  ro z eśm ia ł  s ię

Paryżanin.
Z m ę c z o n e  d am y z radośc ią  w k r o c z y ły  d o  p o k o jó w  przezna  

c z o n y c h  dla m ch  Był to w s p a n ia le  u rzą d zo n y  sa lon ik  d am sk i,  
i za c h w i lę  Nela z M arysią  ic izg o śc i ly  się  w  nim na dobre.

P oru czn ik  Jerzy d osta ł  s w ó j  pokój  i jak był w  ubraniu  
i butach  rzucił s ię  na łóżko .

K u o f e r b l u m  z a p r o s i ł  u r z ę d n i k a  w o j s k o w e g o  d o  g a b i n e t u  
o-dzie czeka ł  na  n ich ju ż  p a r y ż a n i n  p r zy  d o b r z e  z a s t a w i o n y mO
stole.

Urzędnik wyckrgfiąt z k ie sz en i  garść  d o k u m e n t ó w  i p oda ł  
im w  m ilczen in . Przeglądnęli kilkakrotnie d ok u m en ty .

—  N ić  n a d z w y c za jn e .  R ozkazy D. O. K. M am y ich d o s y ć .  
C h o d z i  nam g łó w n ie  o  p lany m obilizacyjne.

U rzędnik  s ię g n ą ł  p o  akta.
  jak p .m o w ie  u w ażacie !  M am  także i innych  reflektantów

C o  zn a cz y  jak „uw ażam y" 1 —  ze  z ło śc ią  p rze m ó w ił  
berlińczyk . —  C zy  pan pracuje na d w a  fronty, czy  ty lk o  dla  
n a s i  Z resz tą  nie radzim y na p o d w ó j- 'ą  grę . Diuny za te p a p ie ­
ry p ięć se t  d o la ró w ,  z tem, ż e ć w  najb liższjtn  c z a s ie  w y sta ra  się  
pan o akta m ob il izacy jn e  tam tejszego  okręgu .

—  Miatem za te akta już tysiąc  d o la r ó w  i nie w z ią łe m !
  N o ,  tak, w  K rakow ie Pan m yśli,  że m y nie w ie m y  . o

dzieje s ię  w  Krakowie. Z o b a c z y  pan jak pan z tymi ludźmi  
w p a d n ie ,  to są  n o w ic j u s z e  w  tej grze  i robią n ieostrożn ie ,  je­
d n o r a z o w o .  Ja panu c o ś  p o w ie m .  Pan jest nam w in ien  trzvsta  
d o la r ó w ,  d o d a m y  p ięćset .

Lokaj zapukał. M o d elo sk y j  p o d n ió s ł  s ię  z krzesła ,  p rzy w o -
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łał s łu g u s a ,  który z a m e ld o w a ł  p rzyb ycie  g o ś c ia ,
—  Kto to ?
—  Pan sekretarz Z m ije w ic z !
—  N o w y  n a s z  sekretarz Z m i j e w ic z ! D o b r z e !

A wddzi pan za a n g a ż o w a li śm y  p a ń sk ie g o  w s p ó łp r a c o w n ik a  z Kra­
k ow a. P o p r o ś  g o  d o  m o je g o  gab inetu . N o  —  d o d a ł  p o  o d e j ś ­
ciu s łu ż ą c e g o ,  U w ażam , że  pan poru czn ik  z a d o w o lo n y ,  ż e ś m y  
dali stałą p o s a d ę  k o led ze !  R ozm aw ia jc ie  p a n o w ie ,  ja idę d o  
sekretarza.

Z m ijew ic z  z d a w a ł  raport.
—  je s t  w p r a w d z ie  w zb u r ze n ie  na m ieśc ie ,  a le  s k o ń c z y  s ię  

to w s z y s t k o  m ałą aw anturą .
Sekretarz w y c ią g n ą ł  notatnik.
—  M oim  zdan iem  dziecinnada. B yłem  tam w czoraj  w i e ­

czorem  w  przebraniu studenta .  W raz z d w o m a  zaufanym i t o w a ­
rzyszam i. H a s ło  „Polak" o t w o r z y ło  nam bram y p o d z iem i.  Przy  
w ejśc iu  na sa lę  p rzeg ląd nię to  n asze  leg itym acje  i d o s ta l iśm y  
czarne m aski na tw arze .  M o g ło  b y ć  o k o ło  80  ludzi.  Za s to łem ,  
o ś w ie t lo n y m  k ośc ie ln ym i św ieca m i u rzę d o w a li  p a n o w ie  w  m a s ­
kach i czarnych to g a c h .  P o m ię d z y  św iecam i,  d u ż y  krzyż, a przed  
nim czaszka  ludzka. C a ło ść  robiła w rażen ie  m asonerji,  S o isk o -  
w ie c  w  sutannie  księżej  zap rzys iąg ł nas na m iec ze  i krzyż z ł o ­
ż o n e  na sto le.  P r z y s ię g ę  odbi rat jakiś w o j s k o w y  w  m asce .

—  Ma pan ich n a z w is k a ?
—  Tylko p s e u d a !  „C zarny  Popiel"  sekretarzow ał,  „Jagieł­

ło" p r z e w o d n ic z y ł  o b rad om . K siąże  „H uragan" odbiera ł przy-  
s ię g ę ,  w o j s k o w e g o  ty tu ło w a n o  „Batorym ".

—  Trzeba z d o b y ć  ich  n azw iska .
—  Postaram  s i ę ! —  sk ło n i ł  g ł o w ą  Z m ijew icz .
—  D o b r z e  1 A o czem  m ó w i l i?
—  W z y w a li  d o  ratowania zagrożon ej  O jczyzn y .  A le  kto  

ten w r ó g ,  iak ra to w a ć  ani s łó w k a ,  Z w ią z k o w c y ,  p o d  karą 
śm ierci mają s łu ch a ć  i b y ć  wierni p rzys ięd ze ,  o r g a n iz o w a ć  się  
i c zek ać  rozkazu naczeln ika sił Z b rojn ych  P, P. P.

—  P. P. P. C o  to m a b y ć ! ?
—  P o g o t o w ie  Patrjotów  P o l s k i c h !
—  P o g o t o w ie !  —  ś d z iw i ł  s ię  szef.  —  T o  nie dla nas in ­

teres. P a c h n ie  nacjona lizm em  i s z k o d a  na to ło ż y ć  p ien iąd ze  
N iec h  so b ie  sam i patrjoci to p r o w a d z ą ! ..............................................

—  P o w r ó ć m y  d o  w illi paryżanina. D obijają  targu z u rzę d ­
nikiem w o js k o w y m ,

—  Rano w racam  do  K r a k o w a ! Za tydzień  m o g ę  d o s ta r ­
cz y ć  żąd an e akta. A le o d  m oich  w a r u n k ó w  nie o d s tę p u ję .

—  Z g o d a !  —  w y c ią g n ą ł  d ło ń  berlińczyk. N a  w sze lk i  w y .  
p adek  m am y dla p ana  p r z y g o t o w a n y  p a szp o r t  i p ien iąd ze ,  m o ­
ż e  pan śm ia ło  działać .

Trójka u śc is n ę ła  s o b ie  d łonie .  Urzędnik  p o ż e g n a ł  s ię  z n i­
mi i zapuka! d o  p ok oju  dam.

'—  M arysiu !  —  sz e p n ą ł  przez drzwi, —  W y j e ż d ż a m !  O d ­
p r o w a d z a ć  m nie na kolej.

Z M arysią z a w a d  już u g o d ę .  O n a  b ęd z ie  tym knrjerem  
p o m ię d z y  niemi. W d ro d ze  na kolej o m ó w i ą  je sz c z e  sz cz eg ó ły -

Jak d obra żo n a  ż e g n a  czu le  urzędnika, p o w i e w a  c h u s te ­
czką d o p ó k : p o c ią g  nie zn iknął jej z ocz u ,  Ktoś z tyłu przytrzy­
mał jei rękę,

— A, dyrektor!  —  rozśm iała  s ię  na w id o k  barona.
—  C o  s ły c h a ć  m a ła !?
—  O d p r o w a d z i ła m  m ęża  —  skrzyw iła  s ię  figlarnie. —  N ie  

d obry  m ę ż u ś  zaraz po ś lubm  o d je ch a ł  i jestem  sam otn a .
—  W  takim razie! —  skłoni!  s ię  Robert. —  W y p a d a  mi 

g o  zastąpić .  C h o d ź  mała d o  mnie, moja stara p ojechała  d o  Ł od zi .
— A p o c o ?  n a iw n ie  sj>ytała Marysia.
Robert ujął ją pod  ramię.

(Dalszy ciąg w jutrzejszym „Kurjerku Krakowskim").
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S P O R T
Pięciobój kobiecy o M istrzo­

stw o Polski,
o d b ę d z ie  s ię  w  d niu  25  bm. 

o god z.  16 n a  S ta d jo n ie  m iej­
sk im  w P ozn an iu  Z g ło szen ia  
w r a z  z w p i s o w e m  zł, 5, n a d ­
sy ła ć  n a le ż y  PG Z L A . w  P ozn a-  
r iu  ul R z e p e c k ie g o  19.

]>irvv K r a k o w a  b ron ić  b ęd z ie  
p. G «'rkow :ka (Legja K raków ).

AU3TBiJA POLSKA
Zawody lekkoatle tyczne panów.

Z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  m ę s ­
k ie  re p r ez en ta c j i  p a ń s t w o w y c h  
A u str ja -P o lsk a ,  o d b ę d ą  s ię  w  
d niu  28 bm. w  W ied n iu .

N a  z a w o d y  te  P, Z. L. A . u s t a ­
l iła  n astę p u ją c ą  r e p r e z e n ta c ję :

100 m. T r o ja n o w sk i  II. C zyż ,  
4 0 0  m, B i e n a k c w s k i ,  vacat .  
800  m, K u żn ick i ,  M a s z e w s k \  
3000  m. m. K u so ' h iski,  Hartlik,  
110 p rzez  plotki N o w o s ie l s k i ,  
v acat ,  s z t a le t a 4 0 0 -3 0 0 -2 0 0 - lOOm, 
KostrzeWsK;, E in ia k o w s k i ,T r o ja ­
n o w s k i  II. C zyż ,  sk o k  w da l — 
N o w a k ,  varat ,  s k o k  w z w y ż  —  
P ła w c z y k ,  N ie m ie c ,  ty c z k a  —  
K luk, A d a m c z y k ,  k u la  i d y sk  —  
H elja sz  i S ied lec k i ,  o s z c z e p  
M ik ru t  W ł id., S u r czy k .

V a e3 t  z o s ta n ie  u zu p e łn io n y  
n a  sk u tek  r e z u lta tó w  o s ią g n ię -  
t , c r  p rzez z a w o d n ik ó w  w  naj­
b l iż s z y c h  z a w o d a c h  jak c z w ó r  
m e c z  ju b i le u s z o w y  W arty  w P o ­
zn an iu  z z a w o d ó w  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  w W a r sz a w ie  i trójme-  
czu  rep rezen tac j  o k r ę g ó w  o lą s k  
Łó ;ź, K raków , k tóry  o d b ę d z ie  
s ię  w dniu 18 bm, o godz, 14 
na B o isk u  C racov łi ,

40-jjec'® W ioślarzy,
O m a  18 bm . O d d z ia ł  W io ś la r  

sk i  „S okoła"  K r a k o w sk ieg o  św ię  
ci cz terd  - ie s ie s to le tm ą  ro c z n ic ę  
is tn ien ia  od dz ia łu  W io ś la rsk ieg o ,  
P rogram  tej u r o c z s t o ś c i  p r z e d ­
s t a w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

G od z, 9 U r o c z y s te  N a b o ż e ń ­
s tw o  v/ K a ted rz e  W a w e ls k ie j ,  
godz. I ł .  P o ch ó d  z Katedry,  
godz. 12. U r o c z y s tą  A k a d e m ja  
W io śla rsk a  w g m a ch u  T. G. „So-  
k o ł" .  W o ls k a  27,, godz.  14. 30. 
W ielkie' . J u b i l e u s z o w e  R e g a ty  
W io ś la r sk ie  M ię d z y k lu b o w e  na 
W iś le ,  god z .  20. W ie c z o r n ic a  
W io ś la r sk a  w  malej sa li  T. G.  
„S ok o ła" ,  godz. 21, R ozd an ie  
nagród  z w y c ię z c o m  re g a to w y m ,

22. W io ś la r sk ie  Z ebran ie  T o ­
w a r z y s k ie  z ta ń c a m i w  w ielk ie j  
sa li  T. G , „S okół"  (ty lko  za  z a ­
p ro sz en ia m i) .

J u b i la to w i  ż y c z y m y  dalsze j  i 
o w o c n e j  pracy .

V,  TT. W. F, i P. V/. ostrzega.
W  zw ią z k u  z c z ę s t s z e m i  w y ­

p ad k am i n ie sp o r to w e g o  i b ru ­
ta ln eg o  z a c h o w a n ia  s ię  g ra c zy

=  K U R J E R E &

jak r ó w n ie ż  i p o l ic z k o w a n ia  się  
n a  b o isk a c h  D y re k to r  P a ń s w o -  
w e g o  U r z ę d u  W . F . i p. W , n a ­
d e s ła ł  do P. Z. P, N . n a s t ę p u ­
jące p ism o ,  k tó re  w  całej o s n o ­
w a  p odajem y,

1, J a k  d h igo  p o d o b n e  w y p a d ­
ki bę dą m ia ły  m iejsce ,  n iem a  
m o w y ,  ab y  d osz ł  . d o  p o r o ­
zu m ien ia  z M irr ste rstw em  
W , R, i O. P. w  s p r a w ie  n a le ­
że n ia  m ło d z ie ż y  do k lu b ó w

2, Poni- w a ż  w  d ru ży n a ch  
w y stę p u ją  o^oby w r j - k o w e  m o ­
że w o b e c  p o d o b n y c h  w y p a d k ó w  
za jść  k o n ie c z n o ś ć  u zy sk a n ia  k a ż ­
d o r a z o w o  zg o d y  P a n a  M inistra  
S p r a w  W o j s k o w y c h  na ich  w y ­
stęp y ,

3, N ie  p rze są d za ją c  z góry  
jaka  kara  zostarue w in n e m u  ta­
k ie g o  cz y n u  w y m ierzon a ,  u w a ­
żam  że ty lko  ca łk o w ita  d y s k w a ­
lif ikacja  w  k a żd y m  tak rażącym  
w y p a d k u  m o że  u r a to w a ć  honor  
sportu  p o lsk ieg o ,  p o d n ie ś ć  pre-  
s t ige  o d p o w ie d n ic h  c z y n r ik ó w  
i d ać  p o d s t a w ę  do d a lszy c h

T łu m  pobił
b ru ta ln eg o  koslianfra-

W e  L w o w ie  przy uh Ż ó łk ie w ­
sk iej ,  n ie jak i A n d rz e i  K uchar  
s p o tk a w s z y  na u l icy  s w o ią  k o ­
c h a n k ę  A n ie lę  S łu p a  p o czą ł  S'ę 
z n ią  k łó c ić  i rob ić  jej w y rz u  
ty o zdradę- S p r z e c z k a  b y ła  
d o ś ć  n a m ię tn a  bo  K uchar tak  
pobił s w ą  k o c h a n k ę ,  że  ta pad-  
ta na z iem ię  d o z n a ją c  w e w n ę ­
trznego  ki'w'otoku i t ra c ą c  p rzy ­
to m n o ść .  P r z e c h o d n ie  o b u rzen i  
b ru ta ln ym  n ap ad em  k och ank a  
rzucili  s ię  na n ieg o  i pobil i  do  
utraty p rzy to m n o śc i ,  tak, iż  
z a w e z w a n a  k aretk a  p o g o to w ia  
o d w io z ła  o b oje  k o c h a n k ó w  do  
szp ita la .  A b y  n ie  b y ło  k r z y w d y  
żadnej ze  stron.,.

Wieści x  pod „TeSeył-afu11

W  h o te lu  „pod  T e legrafem "  
p rzyjęto  na w s p ó ln e  m ie sz k a n ie  
je sz cz e  k ilk a  o sób ,  S ą  to :

S ta n is ła w  B e d n a r c z y k  1. 34, 
rob otn ik ,  ^'Długosza) 13) za w y ­
łu d z e n ie  na u l icy  R a d z iw ił ło w -  
sk iej  od J a k ó b a  B i lsk ie g o ,  ro l ­
n ika  z Ż egoc in a ,  k w o t y  100  zł.

3 1 -letnia  w y r o b n ic a  A n n a  
G ie rm ek ,  b ez  s ta łe g o  z a m ie s z ­
kania  i 37 - le tn i  robotnik , W a ­
len ty  W rę b a k ,  z a m ie s z k a ły  przy  
u licy  M ie s z c z a ń s k ie j  15, za  
k r a d z ie ż  su k n a  w a r t o ś c i  200  zł, 
z lad y  s k le p o w e j  P iotra  G o łę b ia  
p r z /  p la cu  S z c z e p a ń s k im  2,

J ó z e f  R ączek ,  1. 10, z a m ie s z ­
k a ły  przy  u l icy  L e le w e la  4, za  
to, że na s z k o d ę  Marji Sucho-  
n iow ej  z K a s z o w a  p ow . K r a k ó w  
sk rad ł  k o s z y k  z ar tyk i łam i sp o -  
żyw czern i w a r to śc i  20  z ło tych .

i R A t C G W S E C I  r r r :

pertraktacji z M in is te r s tw e m  W R .  
i OP,

K lu b y  s o o r t o w e  u w a ż a jc ie  
g d y ż  l e ż y  to  ty lk o  we w ła s n y m  
in te re s ie .

Jeźdźcy  Polacy zw y­
c ię ż a ją

N a m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o ­
d ach  h ip ic z n y c h  w  R y d z e  P o ­
la c y  z d o b y li  6 p ie r w s z y c h  m iejsc ,  
na 4 -c li  s tartu jących .

S t a r t o w a l i : rtm. S a łęg o ,  por. 
R o jc e w ic z ,  R u c iń s k 2 i por. S zo s-  
land.

B r a w o  J e ź d ź c y  !

M iędzym iastow e 
zaw ody.

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  z a w o d y  
m ięd zyrri s t o w e  w  p iłkę n o żn ą  
P o z n a ń -K r a k ó w ,  o p u h a r t y g o d ­
nika  IluStr, W ie lk o p o lsk ie g o  o d ­
b ędą s ię  d e f in i ty w n e  w  d niu  2 
b r. na b o isk u  W is ły  w  K r a k o ­
w ie .

Naiwny z  pod GIkus::a.
Kto d z iś  n ie  m yśli  o d ob rym  

z a r o b k u ?  N ie  znairi ta k ie g o .  
N ie  w ię c  d z iw n e g o ,  że  i S a lo -  
m a G o ld sz m id  (i. 48) Oraz W in ­
c en ty  F u d a l ik  (1. 34) i ś w m e ż
0 tem  m arzy li  W  tym  też ce lu  
z a w ią z a l i  sp ó łk ę  i n a ty c h m ia s t  
zabra li  si’ę d > pracy . P ie r w s z y m  
k lien tem  bvł K a lm an  S J b e r s t e in  
z pod OlkusziPr k tórem u  sp ó l-  
n icy  w m ó w il i  p ier śc io n k i  z fał­
s z y w e  z ło ta  za  p r a w d z iw e  
S p r z e d a l i  je za c e n ę  60 z ło ty ch .  
Za to  p o sz l i  obaj „pod Telegraf"
1 z a s ta n a w ia ją c  się  o b e c n ie  nad  
in n ym  p e w n ie j s z y m  in ier esem ,
»ifiX rPffłrM W P™ w :a > ■jaer euMgJUJij u

Co k o m u  sin*?,dsiono?
J a n o w i  S to li  (Z b o żo w a  7) 

jak iś  sp ry tn y  z ło d z ie ja s z e k  
śc ią g n ą ł  z k ie sz e n i  p o rtfe l  z le ­
g itym acją  O kręg . D yrek cj i  PKP.  
ir a z  bilet bezjrlatnego przejazdu  
z K r a k o w a  do L w o w a .

A n to n ie m u  W a la so w i ,  szofe-  
r wi, sk ra d ł  n ie z n a n y  [sp r a w ca  
p ła szc z  d a m sk i  z a u to b u su  na  
P la c u  Zgody,

Oddaj suknię.
P rzy  u l icy  K r o w o d er sk ie j  15 

m ie sz k a  k r a w c z y n i ,  M arja D o-  
b r o w o łse a .  Z k o ń c em  lipoa br. 
z g ło s i ła  s ię  d o  niej jakaś  p ie ’ę- 
g n iark a  i k a za ła  so b ie  u s z y ć  
4  su k n ie ,  U c ie s z o n a  k r a w c z y n i  
cz em  prędzej w y k o n a ła  z a m ó ­
w ie n ie  i z a ż ą d a ła  w s z y s tk ie g o  
razem  31 zł. za  fa tygę .

—  N a tu r a ln ie  z a p ła c ę  zaraz  
jrkro —  p o w ie d z ia ła  k lien tka ,  
zobrała  su k n ie  i p osz ła .  M in ę ło  
,utro i pojutrze ,  t y d z ie ń  i d w a.  
a jej n ie m a  Z n u d zi ło  s ię  pani  
D o b r o w o lsk ie j  ta k  d łu go  c z e k a ć  
na sw o ją  n a le ż y to ś ć  i z a m e ld o ­
w a ła  o tem  Polic j i ,  która teraz  
sz u k a  n ie w d z ię c z n e j  k lien tk i.

Ze  świata,
—  M iasta ,  Kolonja, i F r a n k -  

f u i t  n /M  (N iem cy )  n ie  m ogą  
w p ła c a ć  rat d łu ż n y c h  B a n k o m  
(70 m iljonów !).  S ta r a n ia  o p o ­
m oc r z ą d o w ą  s p e łz ły  na  n icz em .  
N ie w y p ła c a ln o ś ć  m iast  s p o w o ­
duje k a ta s tr o fa ln e  sk u tk i  na  
rynku  p ie n ię ż n y m  w  N ie m ­
cz ec h .

—  D ie  „R ote  F a h n e " ,  d z ie n ­
n ik  k o m u n is tó w  b e r l iń s k ic h  z a ­
w ie s z o n o  na 4 ty g o d n ie  za  o b ­
razę  pod a d resem  o b r o n y  k ia -  
jow ej  i w o jsk o w ej .

—  P re zy d en t  F ran cji  p o d p i­
sał d ek ret  z w o łu ją c y  p a r la m en t  
na d z ie ń  16 bm.

—  A n g ie ls k i  s k a r b - p o w ia t o ­
w y  sp ła c i ł  w czoraj fra n cu sk ą  
p o ż y c z k ę  2.5  m iliarda fran k ów ,  
z a c ią g n ię tą  10 s ierp n ia  1931 r.

Z B ru x e l i  d o n o sz ą ,  że  p o  c i ę ­
żk im  k r y z y s ie  o g ó ln o -g o s p o d a r -  
czym  d aje  s ię  tam  z a u w a ż y ć  
o d p r ę ż e n ie  k r y z y s o w e  w  p rze­
m y ś le  a ja m e n to w y m - N a le ż y  u-  
w a ż a ć  za  ogó ln ej  p o p r a w y  p o ­
czą tek .

—  R ząd  w  C hile  aS un ął p o ­
za  n a w ia s  praw a k o n s t y tu c y j ­
n eg o  partję  k o m u n is ty c z n ą ,  W  
k ilk a  god zin  po o p u b l ik o w a n iu  
o d n o śn e g o  d ek retu  O k o m u n is ­
tach  are sz to w a n e  65  p r z y w ó d ­
c ó w  part k o m u n is ty c zn e j .
C h iń sk ie  b a n d y  n a p a d ły  k o ło  
Charbinu na p o c ią g  o s o b o w y  i 
o b r a b o w a ły  d o s z c z ę tn ie  p a s a ż e ­
rów . J a p o ń c z y c y  w y s ia l i  k ilka  
zb rojn ych  s a m o lo t ó w  w  p o ś c i ­
gu z a  zb ie g ły m i.

—* W  o k ręg u  I w a n o w o - W a ś -  
n ie w s k im  w y b u c h ły  ro z ru ch y  
g ło d o w e .  L u d n o ść  rzuc iła  s ię  
na sk ła d y  ż y w n o ś ć . o w e  i o b r a ­
b o w a ła  ,e .  G .P .U . zrob ił  u ż y t e k  
z broni, p r z y c z e m  za b ity ch  z o ­
s ta ło  k i lk a d z ie s ią t  osób .

J e d n a  z n a js ły n n ie j s z y c h  a k ­
to re k  tea tru  a n g ie ls k ie g o  H e le ­
na S a łn b u r y  D debia ła  so b ie  
ż y c ie  w y s tr z a łe m  r e w o lw e r u .  
P o w o d e m  b y ł  rozstrój  n e r w o w y  
p o w sta ły  n a  t le  n ie s z c z ę ś ć  r o ­
d z in n y c h .  A r ty s tk a  p rzed  k ilk u  
m ie s ią c a m i  s tra c i ła  m ęża ,  k tóry  
r ó w n ie ż  zas trze li ł  s ię  i n ie  m o g ­
ła p r z e b o le ć  jego  śm ierc i ,

B i e d U s T y b y .
Na te r e n ie  Ś lą s k a  i Zagl. Dą­

b r o w sk ie g o  Czynnych je s t  o b e c ­
n ie  o k o ło  1000 s z y b ik ó w ,  czy li  
tzw, „ b ie d a sz y b ó w " ,  d a ją cy ch  
za tru d n ien ie  o k o ło  8 0 0 0  b e z r o ­
b o tn y m . D z ie n n a  p rod uk cja  o d ­
k r y w e k  w y n o s i  p o d o b n o  kilka  
t y s ię c y  to n  w ęg la .

C en a  za  jed n ą  fu r m a n k ę  w ę ­
gla  (2500  kg ) w a h a  s ię  od 12- 
16 zł, z a le ż n ie  od  ja k o śc i  w ęgla-  
G łę b o k o ś ć  s z y b ik ó w  d o ch o d z i  
d o  15 m etró w .



sensacyjna klęska ?
C v « a » f t » a

W dniu wczui ajszym odbył 
■się mecz Cracovii z G arbarnią 
takończcny senzaoyjnym ale 
i zasłużonem zwycięstwem G ar­
barni, Do powyższych zawodów 
stanęły drużyny w następują­
cych sk ładach : C ra c o v ia : Ot-
finowski, Pająk, Lasota, Mys*ak, 
Chruściński, Seichter, Sperling, 
Ciszewski, Malczyk, Zieliński, 
Kubiński. — Garbarnia: Włodek, 
Bill, Konkrewicz, Joker, Wilcz- 
kiewicz, Skwarczowski, Bator, 
Parusek. ' Smoczek, Maurer, 
Riesner. Przebieg gry: G arb a r­
nia z miejsca przechodzi do 
ataku, zatrudniając • poważnie 
Otfinoskiego. Po pięknej - akcji

W uła.--Legja 3:3 
Cz irni—W arta 2:0 
ŁKS. -Po lon ja  3:1

Z rozegranych w niedzielę 
zawodu należy przedewszyst- 
kiem wymienić klęskę leadera 
I  igi Cracovii, k tóra znacznie 
zmniejszyła swe szanse na zdo­
bycie mistrzostwa. Miłą niespo­
dziankę dla swych zwolenników 
zgotowała Wisła przez zwycię­
stwo nad Legją w Warszawie.

Wygrana Ł.K.S, nad Polonją 
była do przewidzenia Czarni 
przez wygranie z W artą  poma-

4 * 0  (2:0)
całego napadu Pazurek strzela 
w 7 minucie pierwszą bramkę 
dla Garbarni. G arbarnia pod- 
niecona zdobyciem bramki w 
dalszym ciągu przeważa i owo­
cem powyższej przewagi jest 
zdobycie przez Smoczka wspa­
niałym yoleyem w 30 min.
2 -giej bramki. Cracovia speszo­
na utra tą  z bramek rzadko 
przechodzi na połowę Gai barni. 
W 65 m,n. Malczyk rozmyślnie 
kopie Smoczka, który schodzi 
z boiska " Garbarnia  grając w 
10-tkę prowadzi w dalszym 
ciągu grę otwarty Po pauzie 
już w 3 m. M aurer zdobywa
3-cią bramkę dla Garbarni

lu usuwają się ze 
stropy.

zagrożonej

Odtąd gra toczy się na środ­
ku boiska i dopiero w 3o m. 
Maurer ustala wynik strzelając 
4 bramkę W  Garbarni trudno 
kogoś wyróżnić albowiem cala 
drużyna grała nadzwyczaj ofiar­
nie. Z Craco/ii zadowolili jedy­
nie Mysiak Lasota. Widzów 
4000. Z powodu niestawienia 
się sędziego wyznaczonego przez 
PKS. sędziował - p Neuwelt 
słabo,

Przed rozpoczęć* ?m zawodu 
na gwizdek sędziego uczczono 
1 min. milczenia na znak żało­
by śp. por. Żwirki, który zginął 
tragiczną śmiercią sportowca.

Po ostatnich zawodach tabela 
przedstawia sie następująco:

a o f  P o l s k i

W dniu VvZor«)sżyip n a ^ t o -  
isfctf Cracovii -odbyły się' *&W0- 
d^ o mistrzostwo Polski ' trój­
boju pań. Mistrzostwo zdobyła 
p, Sikorzanita (St&Jjou Król. 
He taj zdobywając 158 punktów 
(W yniK lepś .y  od rekordu ś lą ­
skiego)., _ .. , . ,

Wyniki techniczne: I. miejsce 
Sikorzanka, bieg 100 m. 13‘5, 
skok w zwyż 137 cm., rzut o- 
szczepem 30 m, 88 cn suma 
pkt. 158

II. miejsce W ojnarowska (A. 
Z.S. W arszawa) bieg 14 sek. 
skok 123’5 cm., oszczep, 30 a .  
62 cm punkt. 125.

III. m, Wasilewska (Pogoń Ka­
towice) 117 punktów.

IV. m Brenerówna (Pogoń Ka­
towice) 79 punkt,

Zgłoszonych 11 zawodniczek 
startowało 8.

Dla panów P.Z.A. był p. Szum- 
awski. z Łodzi.

1. CraCovia gmr 17 pkt 25 stos, br, 4 9 : 22
2. Pogoń U 15 ri 21 11 11 -■ 2 6 : 12
3, Legja 11 15 11 18 11 11 29 16
4 Ł. K, S 11 16 ft 18 11 n 31 .20
5. Warta 11 10 ii 17 11 11 38:30
6 . Wisła 11 14 11 16 11 u 17:15
7, Warszawianka n 16 n 15 11 11 19:34
8 , Ruch u 16 n 14 V 11 23:25
9. G arbarn ia 11 17 11 13 11 tt 27 26

10 . 22  pp u 15 u 11 11 ti 24 :38
1 1 , Czarni u 17 11 10 11 ii 19:38
12. Polonia » 15 u 8 11 11 16; 39

Mistrzostwo Polski w ■ a- 
szykówce

Cracovia Czuwaj (Przemyśl) 
43:25 (22:13) Zasłużone zwycię­
stwo doskonale grającej Cra- 
covii. Najlepszym graczem oka­
zał się Trytko II,

PODGÓRNE M IST R Z E M  l 
G R U PY

PRDGÓRZE 1 . F. C. 2:1 (0:1 )
Podgórze dzięki temu zwy­

cięstwu zdobyło mistrzostwo 
grupy południowo-zachodnich. 
Drużyny wystąpiły w swych nor­
malnych składach, Przebieg gry 
G ra  toczy się przy lekkiej prze­
wadze I. F. Ć. do pauzy. Bram­
kę w tym okresie dla I. F. C. 
zdobył 42 m. Gorhtz, Po pauzie 
Ostro atakuje Podgórze zdoby­
wając 2 bramki przez Kasinę I. 
i Hausnera. Z Podgórza na wy­
różnienie zasługuje Gamaj, Sę­
dzia p. Berwald zadużo dysku­
tował z graczami.

O rlęta—H akoah 5 :0  (1:0)
Zawody o pozostania w klasie 

,B“, Do pauzy gra wyrównana.

Po pauzie przewaga zwycięzców 
dla których bramki zdobyli Zak 
5, Kurzawa 2

Zawody o nagrodę KZOPN.
W iebczanka—Borek 2:0 (LO)lnia 1 B—Borek 7:0 (1:0). Łatwe

Zawody o w ejście do kl. A
Olsza — Metal 1:5(0:1 )
Unia — Trzebinia 3:0(1 ;0) Ła­

twe zwy< *śętwo Unji nad słabo 
grającą Trzebinią. Bramki zdo­
byli Mika, Porządkiewicz i Si- 
koi a.

Z powodu nieprzybycia sędzię 
go zawody prowadził p. Nowak 

M a k k a l I V  — G arbarnia IV 
3:0 (1 :0) Makkabi po powyż­
szym zwycięstwie zdobyła na ­
grodę KZOPW 

Siła II—Cracoyia III 2 0 (0 0) 
Cracovia grała nadzwyczaj słabo.

Garbarnia Tli - LegjalU 4:0 (2:0) 
Zasłużone zwycięstwo G arbar­
ni dla której bramki zdobyli 
Woźniak 2 Brzezińsk i Sado-
wiński.

Makkabi III—ZFG. II 4:2 (3:1) 
Założone zwycięstwo Makkabi 
nad brutalnie grającym ZFG , 
z którego sędzia usunął 3 graczy. 

Zawody towarzyskie Garbar-

zwycięstwo Garbarń
Wisła (Old Boys) — Wawel 

(Old Boys) 2:0 
Spar ta—Podgórze li 2:1 (2:0) 

Bramki zdobyli dla Sparty U r ­
ban, d’a Podgorza Gamaj II 

Wawel - Zwierzyniecki 3:2  (2:1 
Obie drużyny w składaeh osła­
bionych. Gra bardzo ładna. 
Rramki zdobyli dla Wawelu 
Piątek, Boliglowa, Gutter, dla 
Zwierzyńca Burowski z karnego 
i Skawiniak.

Cracovia traci 2 punkty, Prze­
widywania nasze ogłoszone 
na wywieszkach. Kurjerka Kra­
kowskiego w dniu wczoi ajszym 
sprawdziły się w zupełności.

Trój mecz pań i panów
W dniu 18 b, m. o godz, 2 

popołudniu na boisku K,i>, Cra­
coyia odbędzie su* poraź p ir- 
wszy w Krakowie trójmocz lek­
koatletyczny pomiędzy rep re ­
zentacjami okręgów Śląska, Ło­
dzi i Krakowa

Ze względu na współudział 
czołowych zawodników (czek) 
jak mistrzyni świata Wajsowny, 
Janawskiej, Smętkówny, Ł; ły, 
Starosty, Kucharskiego, z Ło­
dzi, Sikorzanki. Broję ówńy, 
Schuasównej. Czysza, Sehnei- 
dra, Chmielą. Zajusza, ze kląs­
ka, dalej Gotllbówuej, Freiwal- 
dównej, Jasnej, GórkowsUej, 
Nowaka, Balcera, Nowosielskie­
go- Drozdowskiego it.d., z K ra­
kowa. Zawody budzą wielkie 
zainteresowanie i spodziewany 
jest wielki napływ publiczności. 
Nagrody wędrowne wystawione 
bęclą we firmie Ignacy- Rybka^ 
przy ul. św. Marka 20.

Zatw ierdzenie
rekorrdów.

Zarząd PZLA. zatwierdził 
nowe rekordy Polski w lekko­
atletyce Kula pań — 1168 u 
W anda JASIEŃSKA (A. Z. S 
Poznań)

Bieg 80 m. pań 9 9. sek. 
Stanisława WALASIEWICZÓW- 
NA (Grażyna). Bieg 20 kim. 
1:11:17.0 NOWAKOWSKI B 
(Warta Poznań).



•  rachunki* sumienia
F«wfty ilekroć chciał się swych;

grzechów spowiadać,
Miał zwyczaj żonę pięściami 

okładać.
Spytany o przyczynę od przy­

jaciół swoich i 
„Moim, rzecze słabą pamięć 

i przypomnieć moich 
Grzechów sobie nie mogę : ta  zaś 

gdy pięść czuje,
Tak z rejestru mi wszystkie 
występki rachuje".

Nikodem. Czeczel
Na łakom cę

Drżąc na okręcie wśród bałwa­
nów srogi ćh,

Łakomca niebom ślubował w 
rozpaczy,

Darzyć jałmużną przez trzy dni 
ubogich,

Kogo z nich tylko na lądzie 
zobaczy.

A kiedy okręt do brzegu zawinął, 
Żeby nie złamać swojej obiet­
nicy,
Nie ukazał się trzy dni na ulicy, 

Cypryan Godebski
O łzach

Najprędzej łzy schną wiedzcie 
o tej dob ie :

Pannie przy ślubie, wdów przy 
mężów grobie.
M ateusz Hieronim. Kochanowski

Na astronom a
Piotr, który niegdyś gwiazdy 

liczył na miljony,
Dziś trzech zliczyć nie umie 

wobec własnej żony.
Julian Horain

— Cóż ten pies tak nierucho­
mo siedzi?

— Pan myśli, że w dzisiej­
szych czasach stać człowieka na 
żywego psa, opłacanie go, ży­
wienie? On je s t wypchany, a ja k  
kręcą się złodzieje, ja  sam za  
niego szczekam.

... Sędzia : Więc jednak ukradli­
ście swojewu pana to pa lto?

N o i co macie do powiedzenia 
w tej sprawie?

Oskarżony Było trochę za  
ciasne, panie sędzia !

Ona : Ludw iku! Czy będziesz 
mnie kochał i wówczas, gdy stra 
cę linję i stanę się otyłą, powa­
żną damą.

O n: Oczywiście, kochać Cię 
nie przestanę nawet wówczas ale 
na dancingi będę przecież musiał 

chodzić z  inną \

O n a : (zajadając czekoladki) 
Ach, Teobaldzie, że też nie masz 
na tyle silnej woli aby się wstrzy­
mać z  tym radjem i nie prze­
szkadzać m i gdy ja  jem

A ktorka  debuitująca po wy­
stępie do dyrektora.

— Widzi pan dyrektor jaki 
s u k c e s !

to z\ s&opa.
Panfc Piżamska od kwadransa 

opisuje szczegółowo swoje do­
legliwości lekarzowi, wkońcu 
pyta k

— Panie  koncyljarzu : czy 
Oło$e pan sobie teraz wytworzyć 
dokładny obraz tego, co mi 
brakuje ?

— Niestety, odpowiada sucho 
dir. Brus, Nie dam rady be* 
obdukcji.

HHUII

Krukowiecki stor przed sądem, 
oskarżony o ciężkie uszkodze­
nie ciała.

Sędzia p y ta : Oskarżony, jak 
pan wogóle wpadł na pomysł, 
żeby rzucić przeciwnikowi tę 
domieszka “fijołków alpejskich 
na głowę ?

— To z powodu inseratu, 
panie sędzio !

— Jakiego inseratu?
— „Niech przemówią kwiaty".

m iim
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1 AKWIZYTORZY f
s  na dobrych warunkach g  
| poszukiwani doA dm , i
j§ Kurjerka Krakowskiego, s
2 Zgłaszać się należy

5 ul. Starowiślna 26 S
S  w godz. przedpołudniowych 2
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A przysięgłam matce na łożu 
śmierci, że nigdy nie będę a r ­
tystką...

*— No, dotrzymała pani przy­
sięgi w zupełności.

O D P O W I E D Z . ! PO SADY I -/WATY

Przyjmuje ogłoszenia oraz prenumeratę! 
do „KURJERKA KRAKOWSKIEGO"|
Biuro ogłoszeń H la r ja n  H u p c z y c ,

Jagiellońska 7.

p r a w n e  * IB «b n a s z y c h  
C z y t e l n i k ó w  ssCaeCycta

o d  g o d z .  3 — 4 p o p o ł  
w  redakcji

P o t r z e b a
zdolnych ślusarzy 
do lekkiej stałej pra­
cy za kaucją. Pisem­
ne zgłoszenia pod 
„Samodzielny" do 
Adm, Kurjerka Kra­
kowskiego Staro
wiślna 26 36

K ilk a  k o b ie t  1
.  '. Ii mężczyzn przyjmie 

się do sprzedażyj 
cegiełek, na budowę 
kościoła. Dogodne 
warunki, Zieleń,, 
Długa 42 Kraków 

28

KU  PIE,

E m e r y t
po 40-stce, na sta­
nowisku poszukuje 
niezależnej Pani, 
któraby wniosła do 
wspólnego ogniska 
domowego, szczęś­
cie, pogodę i przy­
jaźń. Zgłoszenia do 
Admin. pod „Arty­
sta", Zgłoszenia tył 
ko z fotografją, Dy

! F o r t e p i a n
;koncertowy czarny, 
krótki, marki Ress- 
ler do sprzedania, 
Wiadomość Kraków 
Zamenhofa 7 33

NAUKA
R o c z n y  19

(półroczny) komplet 
przysposobienia biu­
rowego; szybka na­
uka niemieckiego,

Reklama w „Kurjerku Krakow­
skim " je s t  najskuteczniejszą, i

S p ó łk a
złotnicza Kraków 
Rajska 4, kupuje 
wszelką biżuterję 
kartki zastawnicze 
płaci pełną wartość 

40!

skrecja zapewniona zawodowej steno- 
słowem honoru, Śraf1»< pisma maszy- 

inowego, Rynek 17,
A n g ie lk a

rodowita, rutynowa­
na nauczycielka, li­
czy tanio, szybko, 
gwarancyjnie, Zgło­
szenia do Admini­
stracji „Kurjerka 
Krakowskiego", Sta­
rowiślna 26 , pod 
„Prawidłowawymo- 
wa",

/PRZEDAN
W łosie

materacowe najta­
niej poleca Sortow­
nia Szczeci Kraków 
Rzeźnicza 31. 21

K u r s a  39
H a r m o n ię  koncesjonowane 

chromatyczną war- kroju szycia „Anie- 
szawską sprzedam la" Plac Szczepan. 
Wiad, Kraków, ul,|ski 1, 7. II p, Wpi-
Juljusza Lea 32 m, 5 sy do 20 września

{Ważne d la  P a ń
{Magazyn mód Dia­
na poleca eleganc­
kie i szykowne kape 
lusze po 6 zł również 
przerabia według 
najnowszych żurna- 

Magistratów i Gmin,11 P° 2'50 Uwaga 
Kodeks karny, pra- Ea adres: Krakow 
wo o wykroczeniach

RCT2NE
K o d e k s  k a r n y

Ważne dla PP, Sę­
dziów, Adwokatów, 
Policji Państw, oraz

i przepisy wprowa­
dzające, z objaśnie­
niami i uzasadnie-

Węglowa 3, 
Krakowskiej,

róg
22 ,

W y k o n u ję
pierwszorzędnie 

wszelkie roboty la­
kiernicze automobi- 
lowo-powozowe a- 
paratem systemu

Ducko" po cenąch 
bardzoprzystępnych 
Solwiński Franci­
szek ulicaW olska 20 
Kraków, 30

Z a p a ln i c z k i
naprawia „Mecha- 

niem Komisji Kody- "ika" Starowiślna 52
fikacyjnej, w oprą-!________________24
cowaniu Dra Z.Wu-| W sze lk ie  
satowskiego, sędzię- pisma przepisuje i 
go okręgowego, jpowiela, na prowin- 
Stron 340, Cena 6 cję odwrotną pocztą.

Kraków, ul. Kościu­
szki 40 m, 7. teł, 
158-71 11

zł, z przesyłką 6,50 
Adres: Wydawnic­
two Kodeksu, Kra­
ków, Sienkiewicza 
2a, 27

O y w a n y
linoleum, ceraty, fi­
ranki. kapy, chod­
niki i portjery. M, 
Halpern, Kraków
Poselska 18. 20

P i e c z ę c i e
kauczukowe solid­
nie tanio wykonuje 
W alcnta rytownik 
Kraków, Sławkow­
ska 3. 2

B u d o w la n e
roboty drzwi, okna 
wykonuje Stefan I-i „Szyk" 
gliclci Kraków-Pod- ska 61. Uwaga na 
górze. ójadres. 29

S t a r a n n i e
elegancko wykonu 
je naprawę obuwia 

Krowoder-

E le g a n c k i
modny i tani kape­
lusz można dostać 
w salonie mód. 
„Franciszka" Rynek 
gł.wpodworcu 34-
P a s y  b r z u s z n e
przepuklinowe, o- 
paski higieniczne, 
wykonuje W ieczór- 
kowa, Kraków-Pod- 
górze, Targowa 1- 

35.
E le g a n c k ie

i tanie kapelusze- 
damskie tylko w . 
Salonie Mód „Gu­
stawa" Szewska 19' 
w podworcu 38

R o w e r y
pierwszorzędnie 

lakieruje Żyła Dłu­
ga 68 41-
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